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Uchwaly R. N. P. P. S. 


si Uchwały powzięte przez naczelną in- ' się nawet tak zw. demokracji. „Gazeta Pol- 
Wsie pariji naszej w sprawie wojny na , ska* mówi o fałszywej drodze, jakoby przez 
a Chodzie i stosunków rolnych podykto- | nas obranej. „Kurjer Polski“ twierdząc, 
wobe zostały elementarnym obowiązkiem | że wojna obecna jest popularna (!!), pole- 
wied.t klasy pracującej miast i wsi, odpo- | mizuje z nami zapomocą wielko-dyploina- 
Ści dzialnościa wobec kraju i jego przyszło- | tycznych argumentów, na których my, w 


dym Wojna na Wschodzie z dniem każ- 

ną _COraz bardziej wyradza się w potwor- 
Miedorzeczność, w karkołomną awantu- | 

l podcina wiotki fundament słabego pań- 


znamy. Po przeczytaniu uchwał R. N. 
„Kurjer Poranny*, nie decyduje się jesz- 


siw cze wypowiedzieć własnego zdania, wysu- 
koali Jest rzeczą nader ciekawą, że prasa | nął.. lekarza, który w sam raz przyjechał 
styk uj 2a ani jednego nie poświęciła ar- | z Rosji i przywiózł (stabrykowane w reda- 
Nię „| Już od tylu miesięcy trwającej woj- kcji) rezolucje bolszewickie, zmierzające 


top osko - rosyjskiej, ani razu nie zasta- | zapomocą agitacji„w kraju do... zakończenia 

Wo; ila się nad przyczynkami i celami tej | wojny i... wywołania strajku rolnego w Pol- 

sce! Cudowny lekarz! Nie wątpimy, że 

wszystkie burżuazyjne redakcje skorzysta- 
ją z podobnego fachowca. 

W..B. K. (Warsz. Biuro Koresp.) od- 

kryło całkiem nowe niebezpieczeństwo: 


Ni jej znaczeniem i skutkami dla Polski. 


8 + 


Noluje krótko komunikaty wojenne i... 
LC go. sprzymierzeńca. 
| a Naczelna wzywa do walki o na- 


.. 28 Się w duchu z łatwowiernego i po- 


rostocie ducha przyznajemy, że się nie | d 
á A= Gd ; | carstwem. Niedarmo kapitalizm stara się 
| zmobilizować prasę dla 


WSZYSTKICH 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. ~ue 


Wakas Stowe  „akończenie wojny. Nie | potężną P. P. 8. opozycję, która w każdym | 
nig uje sposobów tej walki, które zależ- | kętku ma rozgałęzioną organizację, jest 
toru, d okoliczności przybiorą tę lub inną | świetnie uzbrojona i w każdej chwili może 
Popyt: Rada Naczelna obiecuje całą siłą | wywrócić Polskę do góry nogami. P. P. S. 
Drób. © strajk robotników rolnych, o ile | i komuniści to karzełki wobec tego Golia- 
kuta interwencji u rządu nie odniesie | ta opozycyjnego. O, jakże cię żal, burżu- 
Drzęgj; Między wojną na Wschodzie a. azjo, że W strachu swym nięczułą się stajesz 
m.aadowaniem robotników rolnych w | na śmieszność! | A ć 
Rej g ekceważeniem zapadłej reformy rol- O ile „Kurjer Poranny" i W. B. K. 
Sopa SIY zachodzi związek: obszary ,kre- | przedkładają czytelnikom swym bolszewi- 


ka i „opozycjonistę* bez komentarzy, wie- 
dząc z góry, jaki to u nich wywoła skutek, 
o tyle „Gazeta Warszawska“ nie zadawa- 
la się już tego rodzaju profilaktyką i ude- 


erozja uratować posiadaczy ziemskich | 
wsze oY wywłaszczenia, należy więc za 
tegni cenę zdobyć kresy i należy jedno- 


Wal za wszelką cenę nie dopuścić, aby 


Ig, Ona reforma rolna weszła w życie. | rza w „czynów stal“. Jakto, zakończyć na- 
broni $?Y maltretowana służba folwarczna | tychmiast wojnę? Likwidować Świetnie 
żąją Sych organizacji zawodowych, gdy prosperujący interes, od wyniku którego 


Bra? aby reforma rolna wykonaną została , zależy los żubrów i burżuazji  międzyna- 
Majęgę i wie i bez zwłoki, a nie mogąc rodowej? Zdrada stanu! Zdusić ją w. Sa- 
się „„ „Posłuchu dla swych żądań chwyta | 


ę er mym zarodku! Tak rozkazuje rządowi en- 
ng e Oby strajku — endecja i wzbogaco- | dek. Robotnicy rolni grożą „strajkiem? 


Rząd będzie musiał zdusić próby w tym 
kierunku w samym zarodku. Tak twierdzi 
endek. Jak on sobie wyobraża to podwój- 
| ne zduszenie robotników miast i wsi — 
miewiadomo. Pozostawia pewnie rządowi 
wolną rękę. Pndecja w ostatnich dniach 
nie przestaje dopominać się „silnego rzą- 


altyjłobstwo podnosi alarm. A prasa re- 
druke > Która dziesiątki odezw i protestów 

Tą a; ała przeciwko reformie rolnej, któ- 
„dteji ; Słówka nie bąknęla o dzikiej parce- 
kóy, i nieludzkiem sz$kanąqwaniu robotni- 
Wapiych Z niedotrzymaniu umów z nimi za- 
ci ostatn nie posiada się z oburzenia, że | 


nikom b. zażądali odebrania ziemi obszar- | du“, t. į. takiego, któryby bez ogródek szedł 

rożą,, SZ wykupu. Kieszeń obszarników | na pasku endeckim i zdławił, choćby w 

tysję 4 jest oczywiście endecji, aniżeli los | morzu krwi, ruch robotniczy. Na żądanie 

stanowi  Połników. Ale że na tem samem | robotników: chleba, pracy i pokoju! — en- 

oWyzwoj. stanęli ludowcy z pod znaku | decja odpowiada żądaniem represji. Kula 

Wzgjędn, enia“, którzy zapowiedzieli bez- | i bagnet pozostały jej jedynym argumen- 
t 


rzą są a walkę z hasłem strajku, a nie z | tem, gdyż kłamstwem i oszczerstwem nie 
Ww ni Wytoczyli śmieszną pretensję, że , utrzymają się u władzy. Rozwój wypadków 


wodzi poy "na ich teren dzialałności, do- | siłą konieczności pcha do zmierzenia się 

nią rety to, że partja ta z chwilą uchwale- | sił reakcji i demokracji. Ostateczne zwy- 

diej Aa aT. rolnej przechyla się coraz bar- | cięstwo będzie przy nas. H 
Prawo, x Obowiązkiem towarzyszy jest wzmoc- 


dremio aly powyższe R. N. poruszyły z 


i nić szeregi partyjne, wciągnąć w nie trzy- 
myślące „Wczasów letnich całe „dobrze 


mających się zdala i obojętnych dotychczas 


yw pi społeczeństwo". Ostatnie artyku- , robotników. Zwartej masie zorganizowa- 
Szenja Woj naszem, wzywające do zakoń- nych bojowników żadna wroga nie onrze 
My nie miały szczęścia podobać | się siła. TMB 
P. 30 gą 1 m = +: 
 Frasa secjalistyczna. 

J ; U Ad R . g Pi x 
wałki aym z najpoważniejszych środków We Lwowie partja wydaje „Dziennik Lu- 
au Prag Kiat poliiycznem jest prasa. dowy”, zaś „Robotnik Śląski" z energją i Wy- 
jest ona og UB i oskarża, broni i zwalcza: | trwałością broni praw narodowych i społecz- 
anej, Walczącej a 4 pin partji socjalistycz- | nych klasy robotniczej polskiej. i 

Czemz. p Ta blu frontach. j PPE ; - 
gdypyg że byłoby życi Pogłębia myśl socjalistyczną, dąwniej wy 
NAPRAW R Peleee | anoaegey na emigracja a abonne À Wossre 
Botiaji „9 Prasa tę rol f ; wie mies.ęcznik naukowy — „Przec świt”, < 
łą stezna? A ahe Ben A iri towarzyszy zagranicznych (francuskich, angiel- 


skich, włoskich ete.) przeznaczouy jest „Bulie- 
tin Officiel“ Polskiej Partii Socjalistycznej, 
którego pierwszy numer został już rozesłany, 
acz z wielkiemi trudami, za granicę. 
Sprawom ludu rolnego. poświęcone SĄ: 
„Prawo Ludu“ i „Chłopska Dola“, ta Chlop- 


P. P, Ai pisma nasze z centralnym organem | 
Sekunqyję kp Robotnikiem* na czele, któremu 

dg Dasz jj akowski, założony ongi przez Ign. 
i ją EA ego, pNaprzég“. W Dąbrowie wy- 

V Łodzi dwa razy na tydzień 
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ska Dola“, która niedawno zostałą przez rząd | jej obydwie strony mie rozumiały. 


zamknięta! 

Zamknięta za obronę praw ludu na roli 
pracującego, za obronę praw proletarjatu rol- 
nego. 

Ale prasa socjalistyczna, jak Feniks od- 
radza się z popiołów. 

Nie zgnębiły jej prześladowania rządu 
carskiego, nie zgnębią tymbardziej i rodzimi 
oenzorzy. 

Na miejsce zamkniętej wychodzi bowiem 
„Dola“ i dalej broni tych samych ideałów. 

Tak. Prasa jest potęgą. Niedarmo bur- 
żuazyjni pisarze nazywają ją siódmym mo- 


obrony swych intere- 
SÓW. : 

Niedarmo burżuazja Tozporządza całym 
sztabem przekupionych dziennikarzy, którzy 
nie z przekonania, lecz dla pieniędzy szczują 
i napadają na sprawę wyzwolenia i wolności 
ludu pracującego. 

Po co to bankierzy i różnego rodzaju spo- 
kulanci skupują dzienniki polskie? Przecież 
nie dlatego, aby bronić praw ludu. 

- Reakcyjna mafija chce truć duszę ludu, 
cheo wężzć go pa Postu amich dajnycańgi 
Świadomy lud pracujący nie może na to 
pozwolić. ; 

W dzisiejszej chwili straszliwych zmagań 
się dwu potęg: reakcyjnego wampira i zorga- 
nizewanego proletarjatu — budzenie świa- 
domości, strzeżenie praw, walka prowadzona 
w imię interesów ludu jest zbyt ważna, by 


A ponieważ jednym z najpotężniejszych 
środków walki jest prasa socjalistyczna, więc 
kapital, burżuazja zwalczają ją różiemi dro- 
gami. 


Prasa socjalistyczna, która nie jest spekue 


lanckim interesem, nie jest paskarskim przed- 
siębiorstwem obliczonym na sensację, ani nie 
czerpie z tajemnych funduszów, jakiemi roz- 
porządza wielki kapitał, boryka się z wielkie- 
mi trudnościami. i 

Cóż jednak będzie jeśli dzienniki socjali- 
styczne wzmagających się trudności nie będą 
w stanie pokonać? x ; 

Kto wtedy będzie głosił słowo prawdy, 
kto stanie ma straży praw ludu? : i 

Właśnie w obronie swych interesów, świę- 
tym obowiązkiem jest wszelkiego człowieka 


pracy przyczynić się do zwiększenia fundus 


szów prasy socjalistycznej. 
Tylko bowiem dzięki zbiorowej ofiarności 
i zbiorowemu entuzjazmowi prasą socjalisty= 
czna może się rozwinąć i stać — potęgą. 
Gdy w 1912 r. angielsza klasa robotnicza 
chciała mieć swój dziennik, to górnicy zebrali 
nań („Daily Citizen“) blisko miljon rubli! 


Każdy robotnik niemiecki placi podate 


na swą prasę. i as | 
Niechże więc I robotnik i Każdy czlowiek 
głos wolny, głos niezależny, broniący praw, 
oraz interesów ludu, niech każdy da grosz œ 
fiarny w dniu prasy socjalistycznej, 
Władysław Wolezt, 


NAAS AENEA CEEP 


0 ministerjum sztuki i kultury 


i jego funduszu 6-cio miljcnowym. 


Z ministerjów naszych dwa — pracy i 0- 
„pieki społecznej, oraz sztuki i kultury — są so- 
lą w oku prawicy, t. j. obozu wsieczaików. O 
znaczeniu pierwszego z nich w naszem mło- 
dem życiu państwowem, zwłaszcza w czasach 
obecnych — mówić naszym czytelnikom by- 
łoby rzeczą zbyteczną. Rozumie to każdy, nie 
chce o tem wiedzieć reakcja i dąży wszystkie- 
mi siłami do skasowania tego ministerjum i 
wiłoczenia jego agend do ministerjum prze- 
mysłu i handlu, czyłi innemi słowy: owce zdać 
na łaskę wilków. i 

Pomówmy tu o sztuce i kulturze. 

Powoluje się reakcja na przykład innych 
państw — kulturalniejszych od naszego, — 
gdzie specjalnego ministerjum sziuki i kultu- 
ry miema dotąd. Istotnie, są takie przykłady, 
gdzie w dobie tworzenia wogóle ministerjów 
zapomniano o tych pięknych dziedzinach życia 
marodowego, ale niemniej pozostawały one za- 


wsze pod potężną opieką dworu i kleru, a i | 


społeczeństwo, choć burżuazyjne, i poza inte- 
resem, jaki robiło zawsze na sztuce, zwykło 
swoje skrzydła opiekuńcze nad nią roztaczać. 

Myśmy przymusowo wiek cały przespali. 
Wyższej uczelni sztuk pięknych półwieku nie 
mieliśmy, szkcł średnich dla kultywowania 
sztuki stosowanej dotąd nie posiadamy. Rzecz 
prosta, aby czas, w którym inne społeczeństwa 
tak daleko nas wyprzedziły, dogonić, musimy 
wytężyć siły, skupić się, usiłowania ześrodko- 
wać w umyślnym urzędzie, który tylko dobro 
sztuki i kultury miałby na oku, a nie wtłaczać 
ich do innego ministerjum, które się na tych 
rzeczach zna, jak — ślepy na kolorach. 

A nie lekceważmy tych rzeczy, bo stano- 
wią one nie mało, — przecież chcąc uwydatnić 
swoją wartość narodową, mówimy z dumą nie 
o czym innym — jeno o naszej kukturzel 

Zrozumiał to doskonale rząd ludowy, rząd 
tow. Moraczewskiego i minisierjum takie t* 
fuudował. dł s 

Od czasu ustąpienia rządu ludowego 
groźba zwinięcia tego ministerjum nie zuikā 
ani na chwilę; śmierć jego ostatecznie będzie 
zdecydowana, gdyby przyszedł rząd od obec- 
mego jeszcze reakcyjniejszy. Tymczasem los 
jego jest niepewny; ómiech ogarnia, jeżeli 
sobie uprzytomnić, że na czele gabinetu stol 


człowiek, który, całe życie swe oddał sztuce. 
Biedny ten rząd „łachowy”. Wszystko u niego 
i 
w A ministerjum tym leży praca zorga- 
nizowania szkolnictwa wyższego i średniego 
zawodowego w dziedzinie sztuki, wprowadze- 
nia obowiązkowej nauki rysunku w szkolni- 
ctwie powszechnem, ufundowanie muzeów 
państwowych, inwentaryzacja zabytków i dzieł 
sztuki na obszarze Rzeczypospolitej, utworze- 
nie organów opiekuńczych dla sztuki żywego 
słowa, 
tury i sztuk plastycznych (akademje) —wszyst- 
ko dziedziny © l 
Kraków zbudowano, dzielny minister potrafi 
systematycznie a w przyśpieszonem tempie 


wiele z tego programu urzeczywistnić, Cz 


Wykazawszy, dość dobitnie potrzebę íst- 
mienia owego ministerjum, przechodzimy da 
głównego tematu, nas zajmującego. Na tem 

jejamu chcemy specjalnie pomówić o fundu- 
szu, przekazanym ministenjum szt. i kult. przez 
Sejm, na krótko przed zamknięciem sesji. Fun- 
dusz ten był przekazany w celu przyjścia z po- 
mocą rzeszy artystów-plastyków, którzy, nie 
posiadając wcale a wcale żyłki paskarskiej, 
przez czas wojny bardzo ucierpieli. > 
Ministerjum sztuki pragnie „bezrobot- 


im robotę. Ale zapomina, że artysta jest — ax 


tystą i trudno mu się nagiąć do zamówienia. 
Ministerjum stosuje np. konkursy. Nie każdy 
artysta ma żyłkę do konkursów. Dla takiego— 
pomocy ministerjum, jakby nie było! O» om 
ma robić? ; $ 
Watpimy nawet, czy i dla posiadających 
żyłkę* konkursy są w czasach obecnych celo- 
we. Obserwujemy konkursy w ostatnich eza- 
sach: są jałowe, słabo obesłane, bo do kon- 
kursu trzeba mieć humor, którego teraz więk- 
szości ludzi pracy brak, a sam głód jest złym 
i miedostatecznym doradcą w tematach kon- 
kursowych. 


Do tego trzeba szczerze dodać, że tematy , 


konkursowe, ogłoszone przez ministerjum, zu» 
pełnie nie są dopasowane do tyianiczności cza- 
sów naszych i raczej wzbudzają śmiech, uiś 
zachęcają do wzięcia udziału w konkursie. 


Potrzebują pomocy obecnie z malym. wyjąte $: 


P 
-4 


dla sceny i muzyki, dla pięknej litera- 


glebie dziewiczej, Nie odrazu 
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kiem wszyscy plastycy, — nagrody otrzyma 
znikoma mniejszość, czy szlachetny cel utrzy- 
mańia kompletu artystów będzie osiągnięty? 
Niel A : 
Dla wyjątkowych ozasów trzeba wyjątko- 
wych środków. Jednym z takich środków oelo- 
wych byłby internat, urządzony staraniem mi- 
misterjum dla braci artystycznej. Położony w 
zdrowej, malowniczej okolicy, byłby on wiel- 
kiem dobrodziejstwem dla  wyniszczonych 
przez wojny organizmów. Mają do tego bev- 
przeczne prawo dzieci, czy artyści — plastycy, 
poeci — nie są dziećmi życia, naiwnemi, nie- 
praktycznemi? 5 
Przętrwanie przez nich czasów wojny 
musi leżeć na sercu całemu ogółowi, bo to — 
kwiat jego, chluba jego. Zwrócą oni stokrpotnie 
grosz na nich wydany i pokolenia całe będa 
wdzięczne za miezmarnowanie tych twórców 
dóbr nieprzemijających. Przeciwnie, — zmasr- 
nowanie ich, nieprzyjście z wydatną, realna 
` pomocą, nie wynwanie ich ze szponów życia 
miejskiego, z którem walka nie na siły ubu- 
giej, niezaradnej rzeszy artystów — może się 
złośliwie pomścić na pomyślnym ciągu sztuki 
i kultury naszej. 

W domu takim muszą się znaleźć, rzecz 
prosta, wszystkie udogodnienia, gdzieby każ- 
dy, wedlug sawodu swojego, mógł się oddać 
umiłowanej pracy. Domów takich wolnych na 
letniskach jest mnóstwo. Możnaby za fumdusz 

. 6-cio mailjonowy urządzić całą kolonję arty- 
styczną. 

Zaś konkursy uważamy w czasach oboc- 
mych za rzecz mniej, niż połowiczną. 

Faber. 


WADE 


Mały felieton. | 
Timar? „ducha Rargdo.. ga” ks. OraczewSki, 


„Z ducha narodowego” wyszła, jak się 
- wyraża „Kurjer Warszawski” — „konfedera- 
cja Polska”, Ten twór „ducha narodowego" 
jest to zbiorowisko tercjarzy i tencjanek, roz- 
goryczonych panien, kościelnych, dewotek, 
kalikantów, organistów, księżych gospodyń, 
gdycząt, fabrykantek aniołków z ochronek z 
R. G. O. i tym podobnych ofiar faryzeuszostwa 
klerykalnego z całej Polski, 

Celem tego stowiarzyszemia adoracji ob- 
szarników, kamieniczników, fabrykantów, 
mzeźników, masarzy, paskanzy jest utrzymy- 
wanie „ładu i porzadku“, czyli konserwowa- 
mie jaknajdłużej miewolniczych nawyknień, 
lenistwa duchowego i umysłowego, jakie nam 

~ zostawili trzej zaborcy. 


+ „Kurjer Warszawski” nazywa to „szerze- 
- põem ducha obywatelskiego". 

Zadaniem tego Stowarzyszenia będzie o- 
brona „sprawy polskiej w obliczu Europy“ 
czyli popieranie Kołczaków, Derikinów, Lie- 
g venów, wysyłanie pielgrzymek do Częstocho- 
NE wy, Kalwarji i Rzymu. Zadaniem tego stowar- 
= = rzyszenia będzie dalej walka „z anarchją i 

próżniactwem“ t. zn., że konfederacja będzie 
_ broniła wszystkiemi paznogoiami  paskarzy, 
, robiących majątki na głodującym ludzie pol- 

skim, leniwców, obszarników i kupców, han- 
dlarzy żywym towarem i wszelkich agentów 
żerujących wśród ciemności, utrwalanych 
przez „konfederację“, będzie natomiast zwal- 
czała „anarchję* t. zn. proletariat pracujący, 
chłopów, parobków, inteligentów, wogóle pra- 
cę i jej obrońców. AGAT ' 

Organizacja ta, „znajdująca granitowa o- 
parcie w miljonach dusz polskich“ gotowa 
jest dopuścić i socjalistów ale „przez swój 

| program przeciwdemagogiczny i przeciwa- 
"SĘ marchistyczny jest im... solą w oku”, 

Tab Qzy solą żest wogóle ona „koniederacja” 
„88 _. wątpimy dla wyż wymienionych względów. 
"FBK Że ma straży tej soli narodowej stanęli 

marszałek Trąmpczyński, generał Halter i 
. prezes Akademii umiejętności w Krakowie, 

Morawski, dziwimy się nieco... zwłaszcza tym 

dwóm ostatnim. ; 
5 Dlaczego? 

"er Chociażby dlatego, że tlómaczem „ducha 

narodowego“ i jego. wykonawcą jest w danym 

wypadku ks. Oraczewski, łamistrajk i ordy- 
. mamy plagjator, który „Konfederację Polska“ 
zorganizował. Notoryczny złodziej literacki i 
"łamistrajk nie jest to prawdziwie naczynie 
- fak marmurowej czystości, fżby w niem zech- 
"ciał tronować duch narodowy. Wielkie przed- 
i; sięwzięcia wymagają wiełkich a przedewszy- 
38 _stkiem czystych charakterów i umysłów. 


„Kurjer Warszawski“ pisząc o tem wste- 
comem przedsiębiorstwie politycznem wyra- 
ża się z namaszczeniem i powagą, oechującą 
wszystkię książki ks, Oraczewskiego, który 
w najnieuczciwszy sposób okrada myślicieli i 
etyków europejskich | prace ich podaje za 
swoje. To też w tej powadze stylu „Kurjera 
Warszawskiego“, jako też o powadze książek 
i działalności ks. Oraczwskiego można pow- 
tórzyć za starym poeta: „Twej powagi waga 

i - tyle niesie, ile więc statku w zadku bywa po 
- gemesie", Zystaw. 


Organ łódzki P, P. S. 
Wychodzi 2 razy na tydzień. Cena nu- 
meru 20 fen. 
Redakeja I Administracja > 


| Łódź, Piotrkowska 83. 
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Organizacja Kas Choryoh. 


Wydział prasowy ministerjum pracy i opieki 
społecznej komunikuje: 

Po pokonaniu olbrzymich trudności przez mi- 
nisterjum pracy i opieki spolecznej, prace nad 
zorganizowaniem wzorowej Kasy chorych m, st. 
Warszawy są już na ukończeniu, przypuszczalna 
liczba członków wynosić będzie 200,000, co z rodzi- 
nami wynosi 400,000 osób, korzystających ze świad- 
czeń. Na pomieszczenie dla siebie potrzebuje Kasa 
przeszło 120 ubikacyj, w co wchodzą już ubikacje 


`na Pradze, Woli, Mokotowie, Nalewkech, Peloowiź- 


nie i Kaskadzie, Czynsz na to pomieszczenie wy- 
niesie kwartalnie około 40,000 mk. Że zaś Kasa 
chorych potrzebuje specjalnego rozkladu pokoi i 
urządzeń sanitarnych, a wiaściciele kamienie nie 
chcą przeprowadzać remontu własnym kosztem, 
przeto koszta przeróbek i remontu wynajętych lo- 
kali w wysokości około 100,000 mk., obciążą bu- 
dżet Kasy, Ogólem koszta, związane z założeniem 
Kasy chorych w Warszawie, będą wynosić okolo 244 
mitjoma mk, Z tego na druki i książki na rok 
400,000 mk., specjalne urządzenia dla badań lekar- 
skich i instrumenty 120,000 mk., urządzenia ambu- 
latorjów 280,000 mk., urządzenia biurowe 125,000 
mk., czynsz, opał, światło, kasy ogniotrwałe i t. p. 
— 80,000 mk., wypłata świedczeń przez pierwsze 2 
miesiące, zanim Kasa odbierze pierwsze wkładki, 
utrzymanie urzędników, lekarzy, zakup leków i t, p. 
ukoło 1%4 miljona, . 

Kasa chorych będzie instytucją samorządną. 
Ministerjum pracy i opieki społecznej z chwilą, gdy 
zostaną wybrane Rada i zarząd Kasy, będzie mieć 
nadzór nad jej czynnościami w kierunku przestrze” 
gania przepisów dekretu i statutu, Do czasu jednak 
jej uruchomienia wszelkie prace orgsnizacyjne ro- 
bione są przez ministerjum. Do tego powołany jest 
Wydział kas chorych przy Sekcji ubezpieczeń spo- 
lecznych minisierjum, Komiserzem rządowym dia 
Kas chorych mianowało ministerjum p. H. Sella, 
kierownika ogólnej Kasy chorych w Poznaniu, oraz 
Związku kas chorych na Ks. Poznańskie, któremu 
też powierzono kierownictwo organizacji Kasy eho- 
rych m, st, Warszawy. 

Na organizacją Kas chorych w b. Kongresówce 
Sejm ochwalit 5 miljonów mk,, zaś Rada ministrów 
na uruchomienie Kasy chorych w Warszawie — 
600,000 mk. Z powyższych sum preliminowano dla 
Warszawy 21% miljona mk., jako pożyczkę zwrotną 
w rok po uruchomieniu kasy, 

Wskutek braku miejsca w szpitalach warszaw- 
skich, Kasa chorych otworzy wlasny szpital przy ul. 
Żyśmiej na 200 chorych, Oprócz tego w toku są per- 
traktacja z Czerwonym Krzyżem o większy lokal na 
założenie szpitala, odpowiadającego nowoczesnym 
wymaganiom, 

Lokal na pomieszczenie Kasy został wynajęty 
przy ul. Sosnowej sr, 4, Praga, dzielnica żydowaka, 
Wola, Mokotów, Pelsowizna, Brudno oraz Kaskeda, 

też pertraktacje są na 


albo już mają lokale, lub 
ukończeniu, 

Zakup mebli, urządzeń lekarskich, bandaży | 
środków leczniczych jest w toku. 

Uwzględniane są oferty firm zagranicznych i 
krajowych, W środki leczniczo i opatrunkowe, ze 
względu na tutejsze wysokie ceny — Kasa etara się 
zaopatrzyć zagranicą. Portraklacje z lekarzami na- 
trafiają na siiny opór ze strony tych ostalnich, Część 
lekarzy, zwłąszcza z pośród gorzej uposażonych, któ- 
rzy meją małą praktykę — nie zdaje sobie sprawy 
m rzeczywisiej doniosłości społeczuej — jaką jest 
instytucja Kasy cherych i stara eię przeciwdziałać 
wprowadzeniu jej w życie. Zgłoszenśa felczerów 
i pielęgniarek zaregestrowano, tak, żo personel ten 
latwo będzie skompletować, 

Umowy z akuszerkami są opracowane. Zawar 
cie poszrzególnych kontraktów pozostawia się le 
karzowi kierującemu, ze względu na konieczne c- 
strożności przy ocenie ich kwaliiikacyj. 

Urzędnicy rekrutować się będą z osób, uczę 
saczających na kursa przygotowawcze, zainicjowane 
przez ministerjum pracy i opieki społecznej. Zamo- 
gażowanię fachowych sił z Małopolski i Poznania 
dotąd nie odaiosio skutku z powodu drożyzay w 
Warszawie, zaś Kasy chorych początkowo nie mogą 
wyznaczyć wysokich poborów. 

. Zw. zaw, aż do przeprowadzenia wyborów do 
Rady i zarządu Kasy, za pośrednictwem swoich de- 
legatów o wszelkich pracach przygotowawczych in- 
formowane są przez komisarza rządowego. Sekre- 
terjat mieści się przy ul, Sosnowej nr. 4 i czynny 
jest od godz, 9 — 8. 

Tamże przyjmuje się wszelkie zgłoszenia o pre- 
legentów. Zeinieresowane grupy, chcąc zarięgnąć 
w tej mierze bliższych informacyj, zwracać się mo- 
gą pod adresem powyższym, 

Zaraz po zorganizowaniu Kasy chorych w War- 
szawie, ministerjum przystępuje do zorganizowania 
dalszych Kas chorych na prowincji. Na eel powyź: 
szy potrzebną jest kwota 734 miljona mk. Wysokość 
tej kwoty minisierjum zrodukowało do 5 miljonów, 
w nadziel, iż w czasie, gdy większość Kas zostanie 
zorganizowaną — zwroty zaliczek, przez nie pobra- 
nych będą użyte na zakładanie dalszych Kas oho- 


. Dla Key chorych we Lwowie, która wskutek 
działań wojennych — przy rozszerzonej działalności 
misla zmniejszone wpływy — Selm uehwalil sube 
wencję w wysokości 100,000 koron. 


L nit rótotsiczego w Zagłędii. 


Ostatni numer „„Górnika* w artykułe wstępnym 
zawiera informacje o nowych formach ekonomicz 
nego ruchu wśród zagłębiowskich górników, 

Wznieść musimy okop, — pisze nam bratni 
organ — ną którym wstrzymamy atak zachlannej 
reakcji, — który stanie się dla naa w przyszłości 


. punktem wyjścia dla naszej zwycięskiej ofensywy 


ku zlamaniu linji tryumłującego kapitalu, 
Placówkę taką w ubisgłym strajku potrafiliśmy 

wywalczyć. Jest nią organizacja mężów zanłania na 

kopalniach i Rad Kopalnienych. Uzyskaliśmy dla 


„ił OBOTNIK' pon 
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fedziałek, 22 września 1919 r. 


miej dziś sankcję rządową. określenie zakresu kom- 
petencji, które dziś pozwolą im wiele zdziałać, 

W ich rękach spocząć ma aprowizacja kopalń. 
Do nich należeć będzie nadzór nad wykonywaniem 
warunków zbiorowej umowy, nad wcielaniem jej w 
życie przez administrację. Mężowie zaufania stano- 
wić będą bezustanny organ kontroli robotniczej: 
warunki zdrowotne pracy, stosunek zwierzchników 
do robotników, kary dyscyplinarne, cały wreszcie 
szereg najbardziej drażliwych spraw życia robotni- 
czego znaleźć się będzie musiał pod czujnym nad- 
zorem mężów zaułamia, l 

W tych dniach przystępujemy do wyborów. 
Lecz udział w nich weźmie nie cały ogół robotni- 
czy! Prawo głosu mieć będą tylko robotuicy zorga- 
nizoweni w związkach zawodowych. I słuszniel 
Ruch zawodowy łączy w sobię najlepszy najwy- 
trwalszy odlam robotniczy. Skupia tych robotników, 
którzy nie skąpią grosza na ogólne cele ruchu ro- 
botniczego, którzy kładą dobrowolnie na swe harki 
ciężki, zie szczytny obowiązek solidarności w naj- 
krytyczniejszych nawet chwilach walki. 

I sprawiedliwe też jest, iż ci towarzysze zdoby- 
Ji dzić tak ważne prawo udziału w zarządzaniu sa- 
morządną „republiką robotniczą* na każdej kopal- 
ni, Słuszne jest z tego jeszcze powodu, że oparty 
na najbardziej uświedomionej części ogólu robocze- 
go samorząd robotniczy nie stanie się już terenem 
panowania frazesu. Żądamy bowiem od Rad Kopal- 
miamych czynu, pracy, a nie rzucania pustych naiwe 
nych, nie liczących się z życiem frazesów. I wie- 
rzymy glęboko, że wskrzeszona bezpartyjna pla- 
cówika twórczości robotniczej na polu społeczno 
gospodarczego samorządu zadość uczyni tym razem 
nadziejom, kióre w nięh pokładammy, — wychowa 
kadry towarzyszów, którzy niezadługo być może 
powołani pozostaną do budowania życia całej Pol- 
ski na nowych podstawach, — podstawach progra- 
mu robotniczego. 

A wy — towarzysze — którzy zdala dotąd sfa- 
liście od ruchu zawodowego, otrząśnijcie się z bier- 
ności, Pomnijcie, kto chce zyskać chlubne prawa, 
zdobyte przez klasę robotniczą, wziąć winien oyn- 
ny udział w toczącej się walce, podjąć wszelkie jej 
obowiąaki, Bo niemasz praw bez obowiązków! I tyl- 
ko podjąwszy je, staniesz się prawdziwym obywa- 
telem samorządnej robotniczej demokracji! 


SNYDER ÓW PARA ya y IRIRE ROCZEK IKE WIA 

Nabożeństwo żałobne za dusze 4. p. Jul- 
jana Szczepkowskiego i Michała Skowroń- 
skiego szeregowców V-go Oddz. Straży 0- 
guiowej, którzy zginęli tragiczną śmiercią 
przy pożarze sklwdów Koohanowicza w dn. 
21/TX 1018 r., odbędzie się w kaplicy V-go 
Oddz. Straży Ogniowej na Pradze, na które 


zaprasza 
V-ty Oddział Straży Ogniowej. 


ac" Spa 


p. p. 5. w Radzie m. Krakowa. 
*Za czasów austriackich zasiadali w Redzie m, 
Krakowa tylko dwaj socjaliści: dr, Bobrowski i Da- 


szyński, którzy po ciężkich waikach zdołali pree 
prowadzić skromną reforme wyborczą w postaci IV 


OSIA ARNS CACY AK ION PAAIE 


«kola wyborczego z 24 mandatami dla tych, którzy 


dotąd prawa wyborczego nie mieli, a więc nietylko 
dla robotników, ale także dla drobnych rzemieślni- 
wów, kupców i niższych urzędników publicznych i 
prywatnych. 

Z chwilą rozbicia Austrji do Rady miejskiej zo- 
stało powołanych, na propozycję Rady Delegatów 
Robotniczych, 16-tu naszych towarzyszy, ! 

Na pierwszem posiedzeniu Rady miejskiej zło 
żył tow. Daszyński imieniem klubu radnych P, P. 
S, obszerną deklarację, starjowiącą program gmin- 
ny P. P. S. Klub uważał za najważniejsze swe za- 
danie przeprowadzenie reformy wyborczej. Walka 
o nią trwała kilka miesięcy, wreszcie po zagrożeniu 
klubu, że nie dopuści do odbycia następnego posie 
dzenia Rady miejskiej, większość burżuazyjna zg0 
dziła się na uchwalenie reformy wyborczej ua za» 
sadzie 5-eio przymiotnikowego prawa wyborczego, 
Uchwała ta jednak dotychezas nie uzyskała sankcji 
Sejmu, a więc wybory odbyć się będą mogły nie 
wcześniej jak na początku przyezlego róku, 

Oprócz reformy wyborczej klub zajął się apra- 
wą aprowizaeji. Na skutek żędań socjalistycznych 
przystąpiono do zbadania akcji aprowizacyjnej mia- 
sta za caly czas wojny. Dalej na skutek żądsń klu- 
bu, magietrat wydzierżawił piekarnię wojskową, 
gdzie wypieka chleb dla ludności. Nadto klub kon 
troluje wszystkie czynności miejskiego biura apro- 
wisacyjnego, 

Dalej klub zajął się sprawą budowy domów 
przez miasto i przeprowadził w radzie uchwalę, 
by isinielące towarzystwo budowy domów wybudo- 
walo kilka kamienic, zaciągając dwumiljonową por 
życzkę, gwarantowaną przez gminę, Jednakże dzię- 
ki intrygom kamieniczników, dyrektor miejskiej ka- 
sy oszczędności, brat prezydenta miasta, odmówił 
powyższemu towarzystwu pożyczki, 

Klub postawił kilka wniosków w sprawie opo- 
datkowania ster zamożnych i przeprowadził projekt 
ustawy o podatku od wzrostu wartości, Rząd jednak 
ustawy tej dotychczas sejmowi nie przedłożył i nia 
udzielając z drugiej strony miastu ani subwencji 
ani pożyezki stawia miasto wobes groźby katastrofy 
finansowej, : ) 

Nadto udało się klubowi radnych P, P. 8. prze- 
prowadzić kilka innych uchwał i między niemi zna» 
czną poprawę plac pracowników miejskich. 


Radni socjalistyczni zasiadają we wszystkich 


sekcjach i komisjach Radyumiejskiej i wskutek tego 
zapoznali się z całokształtem polityki gminnej, Mo- 
gac już teraz uzyskać stanowisko 4go wieeprezy- 
denta, mie przyjęli go, nie chege brać ua siebie 
odpowiedzialności za rządy gminą przy ogromnej 
większości burżuazyjnej, Pominio to jednak socja- 
liści już obecnie mają wielki wpływ na tok polityki 
gminnej. 
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Przegląd prasy. 


Eadecja na straży imteresów narodu. 


Uchwaly, przyjęte na ostatniej Radzić 
Naczelnej F. P. S. wywolują żywe zaniepo. 
jenie w kołach endeckich. Szczególnie 
nieprzyjemną dla naszych  „patrjotów” 
zapowiedź wszczęcia przez P, P. 8. szerokiej 
akcji za pokojem. „Gazeta Warszawska”, po“ 
wołując sią na wszystkie świętości kapitali< 
stycznego Pwviata mie może pojąć, dlaczego PO 
przyjęciu tej uchwały na P, P. S, mie spadły 
jeszcze „zasłużone” represje. 

Publicysta endecki zaklina w imię „40 
bra narodu”, by rząd nie tolerował +, 
niczej* polityki P. P. S. W przeciwnym 5% 
wia razie, zdaniem „Gaz. Warszawskiej” 


"by postępowanie polskiego rządu naśladow* . 


nictwem rządów Kereńskiego, 

„P. P. S. wstąpiła dzisiaj na tę samą droge 
którą kroczył przywódca rosyjskiego bolszewizmu 
Qzytaliśmy już w „Robotniku* paly szereg arty“ 
kulów, domagających się zaprzestania wojny, 8 0} 
towana powyżej uchwała Rady Naczelnej tej parth 
„wzywa proletarjat do stanowczej akcji przestwwo 
jennej*. Będziemy więc mieli wiece, protesty, © 
krzyki: „Precz z wojna!“ — słowem, wszystko to, 
co niektórzy © naa oglądali w Petersburgu i M> 
skwie. | 
Co zrobi wobec tego rząd polski? Czy pójdzie 
śladami „gorochowego szuta“ Kiereńskiego („8% 
rochowoj szut”? Ech, panowie, Kiereńskiego nikt 
tak nie nazywał. Tak Witte nazwal — p. Dmow- 
skiego. Przyp. nasz), czy. łeż zdobędzie się na © 
nmorgję, jakiej ma prawo domegać się od niego sp% 
leczeństwo? j 
Rząd naw winien pamiętać, że stot na sira- 
ży interesów narodu i nie wolno mu tolerować 
czynów, będących jawną zdradą tych interesów * 
Zaiste, proste i nieskomplikowane 3% 
zdaniem polityków z „Gazety Warszawskiej'* 
wypadki, dziejące się w świecie. Istnieją i3* 
cyś tam „podżegacze”, którzy, gdy ich nið 
zamknąć do więzienia, to robią rewolucję, bo 
się tak podoba ich „złej“ woli. Istnieją rów" 
nie apostołowie dobra — znaliśmy ich 7% 
czasów Mikołaja II i Wilhelma II — którzy 
czuwają i chronią poczetwy lud od złych pod“ 
szeptów. A reszta — rzeczywistość — cay) 
splot warunków społecznych i  ekanomicz 
nych to tylko „frazesy”.. Nasi paskarze, ob" 
N adam A inni dobrodzieje a 

u z obozu ego ua wszystko mają 
cepte wedle znanych wzorów: wołają o policje 
i żandarmów! 
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iowa emisja. marek palskih. 
Kiedy beda złote polskie ? 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa zawit 
damia, że od dnia 22 września r. b. będź 


puszczone w obieg nowe bilety . ej Kra 
jowej Kasy Pożyczkowej wartości 20 i 5 a 
rek polskich. Bilety noszą datę 17 maja t. b. 


podpisami członków ówozesne) 
dyrekcji Polskiej Krajowej Kaay ko- 
wej, panów: dr. Ernesta Aadama i Józela Za 
rzyckiego oraz głównego skarbnika, p. M4 
rjane Karpuea. Numeracja biletów rozpoczy” 
na się serją A od numeru pierwszego. 

Bilet 20-markowy przedstawia na stro” 
nie prawej w kolorze ciemno fioletowym s 
ramce z ornamentów liljowych, obo 300 
teksty z podpisami | numerami; pod 
wym tekstem widoczny jest orzeł polski, £ po 
jego obu bokach livzby 20. Na stronie lewel 
pośrodku, w barokowej ramce podobiema Tar 
deusma Kościuszki w młodym wieku, W "> 
gach u góry na tle ornamentów 
Į 20. Sirona lewa utmzymana jes 
loralch fijoletowym t szaro-vièlonyim, Bilet w7 
drukowany jest na tym samym papierze, 
banknoty  100-markowe — kościus: 
Format nowych biletów 20-markowych jest 
nieco mniejszy od formatu biletów 20-maNb” 
wych okupacyjnych. M 

Bilet B-markowy przedstawia na aa 
prawej teksty obowiązujące, podpisy 1 iig- 
mer, u góry orła polskiego, po bokach Na 
kie cytry 5, u dołu pasek ornamentacyjaj: |. 
stronie lewej w ramce z ornamentów prać 
nych część prawą biletu zajmuje pri 
Bartosza Głowackiego w owalu, w pepe 
ści liczba 5, w ramce w dołu zdanie © * 
Bilet wydrukowany jest na tym samym PE 
pierze, co i bitety 100-markowe iach 
skie | utrzymany jest w różnych kg ów 

formati 


opatrzone SĄ 


koloru zielonego. Format nowych 
5-markowych iest nieco mniejszy od 
biletów 5-matrkowych okupacyjnych. 


Heksie Wienov. 


dzi 
Onegdaj emar? w Warszawie znany 
taez polityczny, Aleksander Więckowski Ej 
żynier technolog. 2 
Zmarły brał czynny t wybitny 
pierwocinach naszego ruchu socjalistyczna 


w Petersburgu a potem w Warszawie. * 
towany był w r. 1879. Potem brał wow 
„Głosie" warszawskim, organie Judo nS 


którzy sami nazywali się nieraz naro yzzokć 


„socjalistami, Podczas jednak, gdy WIĘK mg, 


rodowo - demokratycznym, Więckowski og 


sot, 


stalo mieszkając w 
kich stosunkach z | 


7) 


niej 


Nr. 815. zai A 


. 


Polskim 


cję. 
ki Podczas wojny należał, aż do końca, do 
erunku aktywistycznego, któremu przewo- ` 
dził Lednicki — w ten sposób zerwały sie ni- 
które go łączyły z obozem niepodległości 
Wo - rewolucyjnym. 


popierał t zw. postępową demokra- 


O REC. U A NL BDM POCO EECY a 0 7 
R ORŚK ORDY RĘCE 


Zmarły w r. b. wysłany został przez rząd 
polski do Petersburga celem rokowania z 
rządem bolszewickim w sprawia uwolnienia 
aresztowanych członków poselstwa polskiego. 
Po pewnym jednak czasie bolszewicy wywie- 
źli Więckowskiego z Rosji. 


ezdemii urzędnicy a uprzywilejowani ar. 


Na podstawie urzędowych danych może- 
ky stwierdzić następujące fakty: 

1) W minietenjach i zarządach, mających | 

4 siedzibę w Warszawie, pracuje przeszło 

bezdomnych urzędników państwowych. 

2) Według oficjalnych wykazów w War- 

zawie jest około 18,000 niezamieszkanych lo- 
i 1 których 29% niewymagających remontu 
zajętych przeważnie pod różne paskarskie 


3) Artykuł 28-y dekretu o ochronie loka- 
torów daje władzom komunalnym prawo w po- 


przesłanek całkiem łatwo 

wysnuć wniosek o konieczności natychmiasto- 
Wego rozdzielenia miezamieszkanych lokali 
ao tiy ludzi, których warunki pracy zmuszają 
stałego pobytu w Warszawie i podrugie wy- 
łania się konieczność podjęcia kroków celem 
Przymusowego remontu zdewastowanych do 
Mów, Sprawa mieszkaniowa dla ludzi bezdom- 
tych jest kwestją „być albo nie być”, jest tra- 
Sedją życiową, która absorbuje czas, wysysa 


e zniechęca do pracy i wywołuje rozgorycze- 
Owe półtora tysiąca urzędników, mieszka- 
fących z rodzinami bądź kątem w jednej izdeb- 
©, bądź mąż w kawalerskim pokoju przy jod- 
gy Ulicy, zaś żona a dziećmi przy drugiej, josz- 


częściej: rodzina gdzieś na prowincji, a 
całych dniach w poszukiwaniu ja- 


H 
i 
4 
i 


Wymagana snmą, zależnie od okoliczności, 
Waha się w granicach od kilku do kilkuset ty- 
sięcy marek i przeciętnie równa się trzecbiet- 
> epa sery możność 
Wzgled rza się odnajęcia, 


waj pokój, 800 mk. za dwa pokoje, a nawet 
miesięcznie za cztery pokoje ume- 


chwa ejsdamy, co prawda, urząd walki z li- 
Piaj spekulacją, ale o jego działalności le- 
nie mówić: łatwiej starego wojaka nastra- 


niż paskarża tym urzędem. 
Proszę sobie teraz wyobrazić duchowy 
Man bezdomnego urzędnika, który musi pisać 
łeraty, sumować szeregi liczb, obliczać kasę, 
lub 
załatwiać dziesiątki interesantów. . 


= 
| 


Jakaż siłę woli trzeba posiadać, aby się 
nie omylić, aby być uprzejmym, gdy trapi do- 
kuczliwa myśl, że lada dzień znajdzie się z ro- 
dziną na bruku! Bo, mówiąc nawiasem, wielu 
jest takich, którzy muszą w ciągu bieżącego 
miesiąca opuścić mieszkanie odnajęte od 
szczęśliwców, spędzających lato poza murami 
Warszawy. 

Kto rzuci kamieniem potępienia na 'czło- 
wieka niedbale pracującego pod grozą mysk, 
że niebawem zabraknie dachu nad głową? 

Rzecz prosta i słuszna, że bezdomni tunk- 
cjonarjusze oskarżają rząd o niedbalstwo i nie- 
zaradność i nie mogą zrozumieć, dlaczego ofi- 
cer, siedzący przy biurku w jakimś eztabie, 
ma większe prerogatywy od urzędnika pań- 
stwowego siedzącego przy biurku w sąsiednim 
domun. Obecni ministrowie dużo słyszeli o bo- 
lączós mieszkaniowej i podobno w ostatnim 
czasie usilnie radzą nad jej złagodzeniem, lecz 
tu trzeba działać nie radzić. Żyjemy w wyjąt- 
kowych czazach i chcąc nie chcąc musimy Sh- 
sować wyjątkowe środki. Dość ślamazarmości i 
sentymentów! Rząd, jako taki, ma wiele apo- 
sobów wywancia nacisku na władze komunal- 
ne, w danym wypadku na magistrat warszaw- 
ski, o ileby się okazało, że presja jest koniecz- 
na. Oczywiście paskarze podniosą gwalt, źe 
wykonywa Się zamach, że ogranicza się „Świa- 
te prawo własności”. Ależ, panowie, istniało 
przecioż ongi równie „święte prawo niewol- 
nietwa” i... dalszy ciąg dośpiewajcie sobie w 
duszy. 
Istnieją projekty, które, jeśli się urzeczy- 
wistnią, za kilka lat zaspokoją głód mieszka- 
niowy, ale obecnie potrzebna jest miezwłoczna 
pomoc. Państwo ma prawo wymagać od urzęd- 
ników wydajnej i sumiennej pracy, lecz jed no- 
cześnie ma obowiązek dbać, aby urzędnik nie 
był głodny i basy i miał dach nad glową. Rzą- 
dy wszystkich państw rozumieją te podstawo- 
wa zasady swego istnienia, natomiast słernicy 
naszej nawy państwowej płyną bez kompasu, 
bez gwiazdy przewodniej i raz wraz oaiadają 
bądź na mieliśnie, bądź na rafach podwod< 
nych. Nie mówięc o zagadnieniach wielkiej po- 
tyki, przeprowadzimy kilka porównań tyceą- 
cych się naszego tematu, 

Traci się dziesiątki milionów na bezcelto- 
we przesypywanie piasku z kupki na kupki, 
lecz na dokończenie rozpoczętych przed wojną 
domów, względnie na remont nie zdołano się 
zdobyć; przytula się gościnnie w Warszawie 
przeszło $0,000 Rosjam i 6,000 Niemców, & 
rdzenną ludność trapi głód mieszkaniowy; pt- 
skarzotu wolno posiadać kilka lekali, byleby 
pumbtustnie płacili komorne (informacja z u- 
rzędu walki z lichwą i spekulacja), natomiast 
powstaje zrzeszenie bezdomnych urzędników 
państwowych. 

Tak, Polska staje stę krajem wszelkich 
nieprawdopodobieństy. We wszystkich mia- 
stach Europy, gdzie istnieje głód mieszkanio- 
wy, odnośne władze potrafią radzić sobie z ią 
doiegliwością, u nas zaś potrafia tylko radzić, 


Bezdomny urzędnik, 


Mmniiat polskiego Sztaby Generalnem 


e Warszawa, 21 września. 
tego z Pa m Sztabu General- 
a Front litewsko . białoruski: 


Pysmo, biorąc 300 jeńców, 4 kara- 
Ery nowo. Na reszcie frontu spokój, 
ej aka wołyński: Koncentryczna akcja na- 
koien UCI! do zajęcia Zub- 


PoPrzyjaciej wycótuje się na Zubrowieze. 
w em i Suszczanami spokój, 

zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego 
Haller pułkownik. 


Kukowana z kolszewikami. - 


e Moskwa, 19 września. 
Zacja o A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Dele- 
mająca przeprowadzić roko- 

8 z Rosją sowiecką, przybyła 
„>. M. do Pskowa. Rosję sowiecką 
ulg na konferencji pp. Krasin, Litwi- 
Gogolew, Na samym wstępie delegaci 
oelem, 2, Ponowali odroczenie pertrakta- 
Powiędzią ana zapoznania się z od- 
Sdnośnie gy rj", Finlandji, Litwy i Łotwy, 
przedłożonych im propozycji po 


zapytał, jaką postawę przyjmie 


4 


, jak 
razie nieotrzymania odpowie- 


| dą 


widziany w odpowiedzi rządu estońskiego. 
„Przykro nam bardzo, rzekł Krasin, że straci 
liśmy tyle czasu na przygotowanie tej konie- 
rencji, Nie będzie naszą winę, jeżeli rokowa- 
mia zostaną zerwane”. Krasin zapytał następ- 
nie, czy delegaci estońscy po wszczęciu roko- 
wań przedłożą jeszcze inne żądania w rodzaju 
tego, aby rokowania odbywać się miały jedno- 
cześnie z państwami sprzymierzonemi, oraz 
organizacjami rosyjskiemi, walczącemi z rz4- 
dom sowietów. Birk odpowiedział, że rząd 
estoński warunków takich nie postawił. Obie 
delegacje pożegnały się słowami: „Do widze- 
nia, do prędkiego zobaczenia”. Delegacje ©- 
puściły Paiów. , 

Przed zamknięciem posiedzenia delega- 
cja rosyjska złożyła deklarację treści następu- 
jącej: „Przyjąwszy do wiadomości deklara- 
cję delegacji estońskiej, konstatujęmy, że rząd 
estoński, wyrażając swą zgodę na rozpoczęcie 


rokowań pokojowych, nic nie nadmienił o wa-, 


runku rokowań wspólnych z rządami państw, 


będących w stanie wojny z rządem sowie 


kim”. 


leiak nadhałtychi. 


Wiedeń, 21 września. 


. (P.A.T.). Biuro koresp. donosi z Pary- 
ża: „Chicago Tribune" podaje z Rygi. Przed: 
siawiciele Łotwy, Litwy i Estonji zebrali się 
w Rewlu, gdzie ułożyli następujące warunki 
pokojowe, które potem postawili bolszewi 
kom; 1) nie będzie zawarty pokój odrębny; 
2) nie rozpoczną się rokowania pokojowe, za- 
nim bolszewicy nie zobowiążą się, iż nie bę 

uprawiali propagandy na obszarach, wy- 
mienionych trzech krajów; 8) na wypadek za- 
warcia pokoju kraje te nie podejmą stosunków 
dyplomatycznych i konsularnych z bolszewi= 
kami i nie pozwolą bolszewikom na tworze- 


|nie ną swych obsząrąch ajentur  telegraticz- 


„ROBOT NIK”, poniedziałek, 22 


| 
konstytucji niemieckiej, zostanie przez rząd 
Biemiecki przyjęto. ~ 
Ratylikacja w Anete, 


września 1919 r. 

nych i stacji zaopatrywania jeńców; 4) między 
Rosją i krajami baltyckiemi będzie utworzo- 
na strefa neutralna. 

Depesza podaje dalej następującą uwagę: 
Usilowania w kierunku pozyskania Finiandji 
i Polski dla związku krajów baltyckich są kon- 
tynuowane. Najbliższą konferencja polityków 
wspommianych krajów baltyckich odbędzie się 
w Dorpacie. 

Weideń, 21 września. 


(K. P.). Z Berlina donoszą: 

„Deutsche Allgemeine Zeitung" donosi, 
że najwyższa Rada koalicji wezwaia Niemców 
ponownie do natychmiastowego opróżnienia 
krajów baltyckich. Nota zapowiada przywró- 
cenie blokady Niemiec i inne ponadto repre- 
sje. 


Jak Luesi rodzą... Niemców. 
Wiedeń, 21 września. 


(P. A. T.). „Arbeiter Zig.“ podaje wiad- 
mość o delegacji cieszyńskiej, która przybyła 
do Pragi dnia 14 b. m. i zawierała także 
wumianirę, że niemiecką socjalną demokra- 
cję w deputacji reprezentował werkmistrz, 
Grill z Bogumina. Pismo stwierdza, że Grill 
nie jest Niemcem, oraz, że nie był, ami nie 
jest członkiem partji S. D. Udział Grilla w 
delegacji do Wersalu i do Pragi imiemien 
niemieckiej S. D. jest bezwstydnem oszust- 
wem. Niemiecka S. D. Śląska Cieszyńskiego 
stoi na stanowisku zupełncj neutralności i ze 
zrozumiałych powodów. nie ogłosiła owa do- 
tąd żadnego oświadczenia,„ani też nikogo nie 
upoważniała do czynienia takich oświadcreń. 


Sprawa połączenia Austrii z Rzeszą. 
Berlin, 21 wweśnia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. porn.), Rząd nie- 
mierki wysłał do państw koalicyjnych notę, 
zawiedamiającą, iż żądanie zmiany $ 61-90 


Borlin, 21 września. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.), Według 
ostatnich wiadomości, nadesztych z Ameryki, 
przyszło do kompromisu pomiędzy poszcze- 
gólnemi partjami w senacie, wobec czego na- 
ieży się spodziewać ratyfikacji pokoja w jak- 
nefkrótszym czasta 


i i 
tirani. 
Berlin, 31 września. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Według 
informacji „Iniransigeant” liczą się w poli- 
tycznych i dypiomatycznych kołach z tem, że 


s powodu postępowania d'Annunzią stanowi- 


eko gabiantu j ważnie zachwiane. Jażeli | 3 
lik Z ! wych fortyfikacji nie wolne wznosić, Prwowóz 


konflikt nie będzie natychmiast sałagodzory, 
zmiecy uważać krywya gabinetu jako nieunik- 
aiomy. Jake mastępcę Miśtiego wymieniają 
Tittoni'ego. 

Lugano, 31 wrześsia, 

. (E. P). Dzienniki podają, że generałowie 
ententy wezwali zamkniętego w  Rjese 
dAnnumzia do kapitulacji w przeciegu 24 

in. Na to wezwanie d'Annunzio odpowie- 
dział odmownie. 


Węgiel niemiecki, 
Nauen, 21 września. 

(P. A. T). (Fadjotel. st. krak). Z Fran- 
cuzami zawario tymczasową umowę na də- 
stawę pół miljona tonn węgla z zagłębia Ruhr, 
Symdykat węglowy niemiecki dostarczać bo 
dzie ten węgiel przez Rotterdam. Jest to ums- 
wa niezależna od traktatu pokojowego, któ- 
rego Francja dotąd nie ratyfikowała. 


Braszko-Broszkowska w Wiedniu. 
Wiedeń, 21 września. 
(K. P.). Babba rewolucji Breszko-Brest- 
kowska po licznych h przyjęciach 
w Pradze przybyła do Wiednia. 


Miński: spama wojny wszechówiatowej. 


Wiedgń, 21 wrześmia. 


(E. P. ). „Arbeiter Zeitung" ogławzą rza- 
komy protoku? austrjackiej rady ministrów z 
daia 7 lipca 1014 roku, na której zapadła de- 
cprja wojay z Serbja. Pismo utrzymuje, że © 
bocny Ra radzie minietrów Biliński wypo- 
wiedział się za wojną. Wiedeńskie pisma pu- 


natury ekonomicznej są identyczne z warun- 
kami traktatı z St. Germain, lecz Bułgarja 
wyjątko- 


| wn 


chwyciły to i oświadkczają, że sprawcą wojny, 


jest Biliński, bo decyzja jogo przesądziła c8- 


łą sprawę. 
Ha Węgrzech. 
Wiedeń, 31 września. 


/ (P. A. T.). Biure Koresp. donosi z Pary- 
ża: Według „Eclair“ wiele objawów wska- 
zuje na to, że Węgrzy rozpoczęli opróżnianie 
zachodnich Węgier. 


dkupstia francaska, 
Paryż, 21 września. 


(P. A. T. (Radjotel. st. pozn.). Do Arme 
nji wyruszyła francusta dywizja w sile 10.000 
żołgierzy. Ma ona wylądować w Aleksandret- 
te i objąć okolicę Adany nad koleją bag- 
daxdzką, Wojska mają posunąć się w ciągu zi- 
my aż do Erzerumiu | 


Traktat z. Bałgarja. 
Wiedeń, 21 wrześni£; 
(P. A. T.). Biuro koresp. donosi z Pary- 
ża pod datę 20 b. m.: Teodorow wyraził się 
o traktacie pokojowym z Bulyarją, między in- 
nemi, w ien sposób, że między narodem bub 
garskim a rządem Radosławowa nie było je 
dnomyślności. Clemencosu wysłuchał tych wy- 
wodów z widocznem niedowierzagiem. 
Traktat z Bułgarją zawiera analegiczne 
postanowienia, jak traktat z Austrią. W spra- 
wie granic zauważa „Allgemeen Tagblaft", że 
traktat pokojowy pozostawia 2 ralljony Bul 
garów pod obcym zwierzchnictwem. Havas 
donosi, że północna granica Bułgarji od stro- 
ny Rumunji została w traktacie zmieniona, na 
zachodzia zaś od Serbji pozostała ta sama, 
Strumica i kilka przyległych małych okręgów 
zostało wcielosych do państwa  jugosłowiań- 
skiego. 
Lyon, 20 września. 
(P. A. T). Bułgarja ma zapłacić tytułem 
odszkodowania za wyrządzone szkody wojen- 
ne 2% miljonów franków w złocie; w termi- 
nach półrocznych, począwszy od dnia 1 lipca 
1920 roku. Dalej zobowiązuje się Bułgarja 
dostarczyć Rumunji i państwu Serbów, Hor- 
watów i Słoweńców pewną ilość bydła i pań: 
stu Serbów, Horwatów i Słoweńców w okre- 
sie 5-letnint 50.006 ton węgla rocznie, Gdyby 
Bułgarja nie dotrzymała swych zobowiązań, 
weźmie komisja międzysojusznicza, przewi- 
dziana w traktacie pokojowym kontrolę i stia- 
ganie podatków w swe ręce. Zobowiązania 


musi odwołać wszelkie rarządzenia 

«wo z szasów wojny odnoszące się do rwłasno- 
ści obywateli państw Sprzymierzonych pod- 
ezas gdy rarządzenia podobne, wydans przez 
posesa sprzymierzone poeostazą  dołinityw- 
zemi, 


Klauzule wojskowe ustalają stan cafko- 


wity armji bułgarskiej na 20.000 ludzi, wlieza- 
jse olicerów. Armiji tej wolne będzie używać 
wyłscznie do utrzymywania porządków i jake 
policji granicznej. Rekrutacja będzie wylacz- 
nie ochotnieza z 20-letnią służbą dla oficerów, 
a iż-letnią dla pedoficerów. Buigarji wolno 
będzie treymać zajwyżej 10.000 strażników 
ełowych | to z zastrzeżeniem, że fiezba karabi- 
nów jakiemi ta może dysponować, w źadn 
razie nie będste przekraczać 30.000. i- 

W terminio 8 miesięcznym musi Bulgar- 
fa oddać w mięjesoweśstoch, które zostana f 
wyznaczone nadwyżkę tdzrojenią i i. 
P i RA sd ea is stałe, nor 
malne wyzbrojenie punktów utogłyfikowazych, 
istniejących obecnie, będzie tworzyła maxi- 
mum, którego mie wolno będzie przakratać. 


Zapas amunicji dla dział 100-milimetrowych 


możę wynosić najwyżej 1500 pocisków na 
sztukę dle reszty mniej niż 500 pocisków. Fe 


gazów trujących, euiomobilów pensernych i 
tanków jest zabroniony, Materjal w 
moś wytwarzać jedna tylko fabryka i tę w 
greuicach przewidaianych przez wałtat. Weny- 
sikie statki wojenno zostaną zniszczona, bu- 
dewa nowych jest zabromiona, Bułyarji zie 
wolne mieć żadnego lojnietwa wojskowego 
lub morskiego. i 
Ochronę mniejsześci harodowościewych 
zabezpieczają postanowienia analogiczne do 
postanowień traktatu z St. Germain. 


Rzy W Serki. 


Lyon, 20 września. 


(P. A. T.). Z Belgradu donoszą: Prezy- 
dont Skupczyny P. Pawłowicz odbył narady 
z 15 grupami parlameniarnemi celem rozwią: 
zanin kryzysu ministerjalnego. Grupa rady- 
kalna, Związek Narodowy i Klub 
wiański poor za ŁA WE a rez 
vilas su m!nisterialn aż de przy- 
jszdu delegatów serbskich z toules poke 
jowej. 7 


peman a iaa aiian 


Pamiętajcie 0 zbiśraa 
na ades arasam! 


Bliżyn. 
(Korespondencja wlasna). 
Protest przeciwko gwalien pruskim. 

Dnia &go wrzednia r, b. za staraniem miej 
geowej organizacji P. P, 8. odbyl się wiec i mesi- 
festacja na rzecz Slaska. 

Na wiecu tym į w manifestacji brało udział 

lo 1.200 osób. 

Odbyła się zarasem dobrowolna kwesta na 
reocz naszych braci, walezących z podłym germa 
nizmem, która przyniosła dość poważną sumę. 

Po przemówieniu towerzysa Zgliszeza, którego 
gorąco oklaskiwamo, przyjęta została następująca 
rezolucja: ' i 

„My robotnicy i chłopi Bliżyna i ckelieg, rø 
prani na wiecu duia 3 września 1919 roku, pzbie- 
stujemy jakmajenergiezniej przeciwko nieundolno 
ści prowadzonej polityki przez czynniki rządzące 
w sprawie Górnego Śląska, i domagamy się pò 
mocy od rządu polskiego dla wyzwołeńczego ruchu 
robotnika į chłopa Śląskiego, którego morduje rząd 
burżuszyjno - kapitalistyczna - niemiecki, domaga- 
my się niezwłocznego przylączenia Śląska Górnego 
do Polski, protestujemy przeciwko wrogiej i 
dłiyej polityce koalicji“, 
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Pabjanice. 


Z powodu ostatnich zaburzeń bezrobotnych w 
Rasm mieście na tle wstrzymania zapomóg i złej 
aprowizacji, i pobicia szpicla na wiecu bezmobot= 
nych, policja aresztowała około 10 osób, których na 
żądanie prokuratora przesłano do więzienia łódze 
kiego. 

Dzięki interwencji posła Szezerkowskiego u 
prokuratora aresztowanych dnia 17-go b. m. uwal- 
niono. ' 


ümowa zbiorowa, 


*Wydz. Pras, Min, Pracy komunikuje: 

Za pośrednictwem Insnekcji Pracy 22 obwodu 
w Lublinie zawarto du. 31 sierpnia b. r. umowę 
zbłorową między przedsta wicielami robotników, a 
właścicielem cegielni w Witowicach na następują- 
eych warunkach: 

Palacze cegielniani mają pobierać po 25 koron 
od 1.000 cegiel wypalonych, oprócz tego za wypro- 
wadzenie ognia i za wymurowanie ściany ogniowej 
400 koron. Ustawiacze otrzymają 8 koron od 1,000 
~.  cegiel. Zatacznikom przyznaje się 18 kor. od 1.000 

cegieł, wytacznikom 16 kor. od 1,000 cegieł. Za sor- 
| towanie zendrówki cena podwójna (82 kor.) od 
1,000. Formiarzom i formiarkom 20 kor. od 1,000 
cegiel. Słołownikom 138 kor. traciarzom 16 kor, 
zasypaczom 20 kor., odnoska 10 kor. i ściaganka 
18 kor. od 1,000 cegieł, 

Praca dzienna wynosi 8 godzin, płaca dniów- 
kowa dla mężczyzn 30 kor., dla kobiet 20 koron. 
Strychzrzóm i robotnikom dziennym przyznaje się 
'w razie choroby pomoc lekarska, lekarstwa i fur- 
' manke po lekarza na koszt pracodawcy. 

,.,  Zapiata za roboty, wykonywane podczas zimy, 
| jak szychtowanie gliny — akordowa, reperacja na- 
czyń. remonty i t. d. — według umowy. 

W razie nieszczęśliwego wypadku podczas pra- 


powiednie wynagrodzenie, 

„ Wypłata winna być uskuteczniana tygodniowo. 
Nie wyplacone należności za poprzednią pracę ma- 
~ Ja być wypłacone w ciagu 2-ch tygodni. 
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- pośrednictwo pracy w Warszawie. 


-| Wydział Prasowy Min. Pracy komunikuje: 
REX Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy Mial- 
. sterjum Pracy i Opieki Społ, w Warszawie, w o 
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ej ' kresie czasu od 18 do 23 sierpnia 1919 r. otrzymał 


|) 161 zgłoszeń wolnych miejsc, co łącznie ze zgiosze- 
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_ miami niezałatwionymi poprzednio wynosi ogółem 
_ 555 wolnych posad. Z tego w okresie sprawozdaw- 
| czym załatwiono 117 — pozostaje wakujących miejse 
/ do obsadzenia 488, dla 241 mężczyzn i 197 kobiet. 
< “W tym samym czasie zgłoszeń o pracę wply- 
‘nelo 396, co lącznie z niezałatwionymi poprzednio 
= wynosi 11,208. Z tego załatwiono 69, pozostaje do 


| kobiet. 

| Z powyższej cytry zgłoszeń o pracę w przemy- 
_ zadeklarowano 12, W przemyśle budowlanym zgło- 
szeń o pracę 1.079 — wolnych miejsc — 11. W prze- 
_ myśle kontekcyjnym zgłoszeń 462 — wolnych miejse 
_ 26. Robotnicy niewykwalifikowani zgłoszeń 4,095— 
męeolnych miejsc 20. Usługi osobiste — 438 — wol- 
' mych miejsc 189. Biuraliści 1,177 — wolnych miejse 
| 44. Młodociani 1,188 — wolnych miejsc 92, 
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Regostracja bezrobotnych. 
W okresie czasu od 27 lipca do 16 sierpnia 
1919 r. Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy Mi- 
i nisterjum Pracy i Opieki Społ. zarejestrowały 3,911 
bezrobotnych, w tym osób obarczonych rodzinami 
2,141, z czego 1,565 miężczyzń i 576 kobiet i osób 
pojedyńczych 1.852 — 788 mężczyzu i 1,064 kobiet. 
Od początku rejestracji do dnia 16 sierpnia za: 

rejestrowsno ogólem 467,808 bezrobotnych. w tyra 
: -865,075 mężczyzn i 182,733 kobiet, Z tego obarczo- 
mych redzinami 242819 —— (179,996 mężczyzn i 
|. /02,5%8 kobiet), oraz osób pojedyńczych 224,989 — 
||| (105070 mężczyzn i 119,910 kobiety, 
(3%. Z tego na okręg wsrszawski przypada 188054. 
fide” w tym obarczonych rodzinami 70673 — (48,355 
o mężczyzn i 22,318 kóbict) i osób A iadyńczych 
5 ||| 67,381 — (29,477 mężczyzn i 37,904 Kobiety, Na o 
Oo kręg łódzki 154881 — obarczonych  rodzinaar: 
Z; "76,821 — (58.672 mężczyzn i 17,149 kobiet) i osób 
=, pejedyńerych 79,000 — (35,638 mężczyzn i 48,422 
kobiety). Na okręg zaglębiowski 55,436, okręg ka- 
| ,liski 32,376, radomsko-piotrkowski — 29,507, ploc- 
/  _ ko-siedlecki 48,554, kielecko-lubelski 13,668 i gali- 
| reyisi 282 bezrobotnych, 
ta g 
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a Kolejowa Rada Delegatów wzywa dele- 
$ gatów na zebranie Rady, odbyć się mające w 
dniu 22 września r. b. w poniedziałek o godz. 
Gej wierz, w lokalu Aleje Jerozoliniskie 56. 


w. (1 s a nnaman 

i Pizyjaza Komisji zagłojsiej 

„AP Wezoraj prasa żargonowa podała wielołamowe 
| opisy przybycia komisji angielskiej do Warszawy. 
- Nastąpiło ono jeszcze we czwartek wieczorem, Ko- 
wisja zamieszkała w holelu „Bristol“. W piątek pre- 
zes komisji Samuel złożył wizytę wice-ministrowi 


spraw zagranicznych, Skrzyńskiemu, W sobotę po- 
saed pieszo do synagogi, ponieważ p. Samuel, ja- 


- „trełnego”, podlug prasy żargonowej. Po angielsku 
` mu na imię Stuart, po żydowsku Elijasz (w żargo- 
| Mie „Ele”). Jest bankierem,. sionista. Twierdzi, że 
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cy przy piecu, poszkodowany winien otrzymać od- | 


umieszczenia 11,134, w tym 8,666 mężczyzn i 2,468 | 


Ble metalowym wpłynęło 230, zaś wolnych miejsc 


` ko Żyd nabożny, nie jeździ w sobotę, ani nie zajada | 


Partji So 


„ROBOTNIK“ poniedzialek, 22 września 1919 r. 


pochodzi z rodziny żydów polskich, Saula Wahla, o 
którym jest legenda, że był jednodniowym królem 
polskim. (Legenda bezpodstawnaj. „Szezyci się 
tem, że nikt z jego rodziny nie ożenił się z chrze- 
ścijarką, ani żadna nie wyszla za chrześcijanina”. 

W synagodze w sobotę wręczył kaznodziei - sjs- 
niście S. Poznańskiemu list od nadrabina angie!- 
skiego Hertza „do żydowskich gmin i rabinów w 
Polsce“, 

Po nabożeństwie w sobotę zjadł obiad w ży- 
dowskim barze w towarzysiwie współpracownika 
„lajnta , któremu też oświadczył między innemi: 

„Rząd mój dał mi instrukcję zbadania sprawy 
ekscesów i bojkotu, oraz zaproponowania środków 
polepszenia sytuacji. Komisja pozostanie dopóty, do- 
póki będzie to potrzebne”. 
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Kronik 
ronixas. 

Strajk kasjerów totalizatorowych. Wczoraj pod- 
czas dwu pierwszych biegów totalizator nie był 
czynny, dzięki strajkowi kusjerów totalizatorowych, 

Kasjerzy ci, rekrutujący się przeważnie z po- 
śród urzędników łowarzystw kredylowych, zwróci- 
li się przed dwoma dniami ża pośrednictwem swye 
delegatów do Tow, Wyśc. Konnych z żądaniem pod- 
wyższenia im płacy. Dotychczas placa kasjerów wy- 
nosi od 15 do 80 mk. Żądano podwyżki o 200%. 
Delegaci zgodzili się na 60%, ogół jednak, który 
nie upoważnił swych przedstawicieli do tak olbrzy- 
miej redukcji żądań, zastrajkował, 

Ostatecznie w gogitwie 3-ciej już kasy były 
czynne. T. W, K. zgodziło się na podwyżkę 160%. 
Mówiono jednak, że jest to ustępstwo pod | wplywem 
konieczności, natomiast w czwartek już eda nowi 

` kasjerzy. ; iS 


Zagraniczna taryfa pocztowa dinu prtosylek H- 
stowych — ważna od 1-go października 1919 roku. 
1) Listy: do wagi 20 gramów — 50 ten. (hal.), za 
Każde dalsze 20 gr. — 80 fen. (hal); 2) Karty 
pocztowe: za kartę pojedyńczą — 20 fen. (hal.); 8) 
Druki; za każde 50 gramów — 10 fen. (hal.); 4) 
Papiery handlowe: za każde 50 gramów — 10 fen. 
; ÊL), najmniej jednak 50 ten. (hal.); 5) Próbki 

towarowe: za każde 50 gramów — 10 fen. (hal.), 
najmniej jednak 20 fen. (hal.); 6) Należytość za 
połecenie (rekomendację) — 50 ien, (hal.); 7) Na- 
leżytość za recepis zwrotny — 50 fen. (hal.); 8) 
Należytość reklumaucyjna — 50 fen. (hal). 

Gazety w ruchu zagranicznym uważa się za 
druki i należy je oplacać według taryfy dla dru- 
ków. 

Z wyjątkiem listów i kart pocztowych, inne 
zagraniczne pnzesylki listowe, a mianowicie druki, 

| papiery handlowe i próbki towarowe, muszą być 
przynajmniej częściowo oplacone przy nadaniu. 

Listy w ruchu zagranicznym dopuszczone są 
bez ograniczenia wagi, natomiast najwyższa do- 
puszęzalna waga ograniczona jest dla próbek towa- 
rowych do 350 gramów, a dla druków i papierów 
handlowych do 2 kilogramów. 

Korespondencja zagraniczna podlega cenzurze 
wojskowej. Z tego powodu listy nateży oddawać na 
pocztę otwarte i na każdej przesyłce uwidocznić ma 
nadawca swoje nazwisko i Miższy adres. 


W Stowarzyszeniu Ochroniarek m. st. Warsza» 
wy i powiatu — Marszałkowska 53a, odbędzie się. 
w dn. 22 b. m. (poniedziałek)' o godz. 5 pp. zebra; 
mie Sekcji połączonych. 
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(m) Śinierć przy pracy. Właściciel fabryki wody 
sodowej A s ul, Ordyneekiej nr. 10, Moszek Nusym 
Nissenholtz, przyjął do pracy, zamiast wykwalifiko* 
wanych robotników, dwóch 12-leinich ch!opoów. któ- 
rych ozęsto pozostawiał samych przy pracy. Onegdaj 
w południe chłopcy znowu sami zajęci byli nalewa- 
niem wody sodowej do syfonów.” Nieobeznani wi- 
docznie dobrze z fabrykacją wody, chłopcy zbylnio 
napełnili gazem syfon szklany, który pękł z ogrom- 
ną sila, Jeden z odłamków tralił w szyję 12-letnie- 

o Feliksa Brzozowskiego, zamieszkałego przy ul. 
urmańskiej nr, 16, przeciął mu arierję krwionośn 
| goło kompletny upływ krwi, Chłopiec koje 
przed przybyciem lekarza Pogotowia życie zakoń- 
czył, W chwilę po tragicznym wypadku przyszła ma- 
tka zabitego chło niosąc swemu synowi obiad. 
Fabrykę opieczętowała policja, zaś Nissenholiza po- 
ciąguięto do odpowiedzialności, 

(m) Topielec, Na forcie Śliwickim, w Golędzi- 
nowie, wydobyto z Wisły. z pod krypy zwłoki męż- 
czyzny około lat 20-4u wzrostu oda: 0, bez zaro- 
miu, górna część ciała naga, dolną w kalesonach z 
|jzawiniętemi do kolan nogawkami. Po pewnym cza- 
sie ustalono, że są to zwłoki dawce Henryka 
Szymańskiego, strażnika kolejowego (Nowy-Świat 
nr, 47), iktóry dnia 8 b. m. kąpiąc się w łasze wi- 
slanej, natralił na głębię i utonąt 

(m) Pod samochodom. Na rogu ul. Wierzobewj i 
placu Teatr ego dostał się pod samochód wojsko- 
wy 88-letni Jörn. Domański, monter, klóry został 
ogólnie potluczony. „omańskiego opatrzył lekarz 
Pogotowia. ' 

(m) Pod wozem. Na rogu ul. Ch'odn i! Żelaz- 
nej wóz przejechał druciarza, 70-letuiego Jana Sie- 
kacza, kiórego ogólnie polluczonego i ze Zlawanem 
paco przewiozło Pogotowie do szpitala Dzieciąt- 
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(m) Pod wozem. Na ul. Puławskiej w Mokoto- 
wie wózek ręczny zderzył g wozem, przyczem 
15-Jelni Edward Sopielarz (Nowowiejska nr. 16) 
doznał powikłanego złamania lewej nogi. Pogoto- 
wie przewiozio chlopca do domu. 


(m) Potąjemna gorzelnia, Przy ulicy Elektoral- 
mej nr. 14 wywiadowca urzędu śledczego wykrył 
przyrządy do pędzenia spirytusu, które skonfisko- 
wano i dostarczono do 12-go komisarjatu. Właści= 
ciela przyrządów gorzelniczych nie ujawniono. 


(m) Trup dziecka. Bawiące się na posesji nr. 
115 przy ul. Wołskiej dzieci znalazły w ruinach b. 
fabryki grzebieni nieczynnej od 1914 r. zwłoki 
dziecka plci męskiej, obrzezanego, liczącego około 
8-0 miesięcy, ` 

(m) Fałezywe preparaty. Przez urząd śledczy 
zostaio podjęte dochodzenie w sprawie sprzedaży 
„gukodliwych dla zdrowią falsyfikatów irancuzkich 
proparatów „Arheol”, firmy „Astier“ i Swe 
na Midi“ firmy „Midi-freres* w Paryżu. statni 
preparat został skradziony u generalnego przedsta- 
wiciela tej lirmy. 

(m) Pod trzmwajem, Na ul. Chłodnej 
mem ur. 4 wyskoczył z tramwaju linii ur. 16 Miko- 
łaj Pachołek, piekarz, zamieszkały w Pruszkowie, 
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go letniego wagonu, który obciął mu lewą nogę po 
niżej kolana. Ofiarę wlasnej nieostrożności Pogoto- 
wie przewiozło do szpitala św. Ducha. 

(m) Nępad i rabunek. Dnia 19 b. m. o godz, 
5 rano w lesie Chojnowskim w pobliżu wsi Nowi 
nek gm. Jazgarzewa, na przechodzących kupców 
Arona Fogelmama (z Baniochy gm. Kąty) i Mordzę 
Rusaka (z Łodzi) napadlo trzech nieznenyca nie- 
uzbrojonych mężczyza, którzy zrabowali 5,760 mk. 
gotówką oraz paszporty i zbiegli. 


(m) Upadek z.4-go piętra. Zamieszkała przy ŭl, 
Tarchomińskiej nr. Í, ma Pradze, 12-letnia Józefa 
Malinowska, wyglądała przez okno na 4-em piętrze, 
„w klatce schodowej na podwórze, gdzie zjeżdżaly 
się karety i samochody po uczestników orszaku 
ślubnego, Nagle wskutek zbytniego przechylenia się 
dziewczynka straciła równowagę, wypadla na pod- 
wórze, potłukła się ogólnie i przed przybyciem le- 
karza Pogotowia życie zakończyła, 

(m) Udaremnienie znacznej kradzieży, Wczoraj 
w nocy niewykryci złodzieje wywalili od strony wa- 
łu kolei Obwodowej dwie deski w parkanie Gkala- 
jącym centralne magazyny „Auto“ przy ul. Stalowej 
nr. 40 i skradli kiszki i opony rowerowe i samocho- 
dowe wartości 60,000 mx. Wychodzących tą samą 
drogą złodziejów spostrzegł stojący na warcie żol- 
nierz, który dał do uciekających dwa strzaly z ka- 
rabinu, Wówezes złodzieje porzucili naładowane 
dwa worki i zdołali umkaąć w ciemnościach, 

(m) Z nędzy. Na ul. Szpitalnej policjant zatrzy- 
mał troję bląkających się dzieci i przyprowadzii do 
komisarjatu 10-go. Sa to Anna, lat 9, Mieczysław, 
lat.6 i Jan, lat 8, Szcześniakowie —. wszyscy -boso 
i nędzmie ubrani, Adresu mieszkania ich ustalić nie 
można, Nasuwa się przypuszczenie, że rodzice tych 
dzieci, nie mogąc dać im uirzymania, sami wypro- 
wadzili je na ulicę, aby zaopiskowali się niemi 
przechodnie lub policja. 

(m) Przez okno. Za pomocą. wyjęcia szyby w 
oknie mieszkania Pelagji Wędrys, na pl, Witkow- 
skiego ur. 7, na paricrze, niewykryci złoczyńcy 
skradii różne ubranie wartości 10,000 mk, 


(m) Kradzieże niewykryte. Przy ul. Siennej nr. 
17 skradziono z góry bieliznę wart. 5,000 mk. nale- 
żącą do właściciela tego dontu, 

— W Al Jerozolimskich nr. 107 z mieszkania 
Antoniny Jezierskiej skradziono garderobę i bie- 
liznę warlości 5,000 mk. 

Jobekowi Eljaszowi, zam. w osadzie Nur, pow 
ostrowskiego, skradziono w tramwaju linji „18“ 
poritel, zawierający 160 mk, 

~ Z mieszkania Heleny iel (Sierakowska 
ur. 5) skradziono różne rzeczy i garderobę wart. 
20,000 mk. 
© — Przy uł, Długiej nr. 10, z mieszkania Justy- 
ny Lewin, za pomocą dorobionego klucza skradzio- 
no pi bielizaę wart. 5,000 mk. . 

— Przy ul. Górnej nr. ?, za pomocą włamania 
skradziono z góry futro ma lisach z bobrowym koł- 
nierzem, w. 54000 mk., należące do Paulina Ur- 


aa *4 | © : 
— Przy ul. Brudnowskiej nr, 4, z mieszkania 
Stanisława Gołębowskiego, za pomocą wyłamania 
kraly w oknie, skradziono różne rzeczy wartości 
3,000 mk. 

.— Kradzież garderoby wartości 400 mk. u Ste- 
fanji Stolowej, zam. na Rudzie Dolnej. 

— Kradzież bielizny i garderoby należącej do 
Ruchli Borensztajn (Nowolipki nr. 15). 

— Kradzież kolnierza fokowego wart. 500 mk., 
należącego do Wiktora Busna (Leszno nr, 18). 

— Kradzież porifelu z 300 mk. należącemi do 
Pawła Dąbrowskiego (Chlodna nr. 22), 

. (m) Kradzioże wykryte. Za usiłowanie kradzie- 
w w tramwaju aresztowano żołnierza 8 komp. pp. 

acława Rajslera, kiórego odesłano do ekspozytu- 

ry żandarmerji, ty 

— Łai Goldszlach (Nowolipie nr. 40) skradia 
jej koleżanka Regina Lusbiank 11,000 mk. i zbiegła 
do Kadqniia. 
Walcaw Samborski (Wspólna nr. 29) w 
tramwaju linji „P“ między ul. Ludwą i Solcem 
schwytał Edwarda Kozaneckiego, który zdołał wyjąć 
mu z tylnej kieszeni w spodniach portfel zawierają- 
cy 12,000 mk. A 

— Na rogu ul. Marszałkowskiej t Królewskiej 
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szych paskarzy, oraz : publiczności. burżuazyjnej: 5 
częszezającej do tych teatrów, aby się „bawić ! B% PM 
najmniej! Gdyby ceny biletów podwyższono uiety* mN 
ko o 100%, ale nawet o 5009, to jestem neznoce | 
niej przekonany, że teatr „Lelni* i przedewsż e 
kiem operetkowe „Nowości“ bylyby nadal wyprze” 
dane do ostatniego miejsca! Ale na ło teatr Rozme 
tości nie powinien zwracać uwagi, wiedząc, że SW 
ży tylko sztuce wzniosłej i pięknej, której to potrze* 
bę łaknie przedewszystkiem nasza młodzież szkol 
na, wobet warunków dzisiejszych nie będąca w siā- 
nie płacić za „galeryjkę* (8 piętra) za pierwszy, 
rząd aż 5 marek! 3 ky 

„Teatr Rozmajtości* powinien jaknajspieszniel 
tę sprawę uregulować i zmniejszyć ceny biletów 
pięter górnych do minimum! r 

Racz przyjąć Sz, Panie Redaktorze wyrazy s187, 
cunku i poważania., 


„M; Leśniewski. 


paaa oaae ae A 


Teatr i muzyka. í 


„Polski tydzień“ w operze z kolei przy” 
niósł „Starą baśń“ Żeleńskiego i „kirabing 
Moniuszki. A 

„Slara baśń“ nie cieszy się .wagiędamit i 
publiczności w4rszawskiej. Gdyby się naży* 
wala „młodą baświą* — zapełnialaby stale 
teatr, Kompozytor źle uczyni, iż zapomniał 
o tem, że w Polsce tytuł znaczy majwięceje 
Jego piękna muzyka, pełna rzeczywistej poe | 
zji, mastroju i kolorytu, jego zadziwiająca ła* 
twość tworzenia, zawsze trzymana na wys% 
kościach smaku i wyiworności i nigdy nið 
wpadająca w banalność — czynią. chwilami 
wrażenie czarujące, Jest to słodka j miła” 
baśń królewska, a jej duch Piastowy powie 
nienby ściągać tłumy, gdyby tych tłamów po” 
czucie narodowe nie było zwyczajnym kłar 
mem i liczmanem, który zrzuca swoją maskę 
wobec prawdziwego dzieła sztuki i u progów. í 


| teatru staje się drętwem i obojętnem chàm- 


zatrzymano dwóch kieszonkowych złodziei: Chair | 


mą ŚSzpigelmena (Zielna 56) i Chaima Politurę 
(Stawki nr. 71), którzy usiłowali okraść jakiegoś 
przechodnia. R 

— Przy ulicy Kolejowej nr. 70 z mieszkania 
Eleomory Rutkowskiej skradziono paszy S Wart. 
kilkuset marek. Z bielizną tą zatrzymano Bolesła- 
wa Rogowieckiego. 


0 ceny biletów w teatrze „Rozma: tości”. 


Otrzymaliśmy nasiępujący list, kióry z przyjem- 

nością pomieszczamy, 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Nainiejszym ośmielam się prosić Sz P, Redak- 
tora o umieszczenie na łamach Jego poczytuego pi- 
sma listu mego treści następującej: è 

Począwszy od d. 9 sierpnia r. b. wszystkie bez 
wyjątku teatry postanowiły ceny biletów podwyż- 
szyć. Otóż, gdy ceny miejse wkrzeslach podwyższono 
zaledwie o 25%, ceny Paradyzu (3 piętro) miejsce, 
służących wyłącznie dla naszej „inteligencji prole- 
tarjackiej“, oraz młodzieży szkolnej, te miejsca pod- 


. wyższono aż o... 100% w stosuoku cen dotychczaso- 
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który poślizgną! się i wpadł pod kola przyczepione. i 
tji Socalistycznej. ,, , neee Odbiłow Drukarni 


EI cj 
ratę 


wych. Nie dziwi nas wcale podwyżka cen w teatrach 
„Nowości *, „Letnim”, kabaretach i inaych „przy- 
bytkach'* slużących wylącznie dla „rozrywki“ na- 


Najdalej dnia 23-go września wyjdzie z druku jednodniówka 


nt „Z dziejów prasy socjalisycznej” 


Zamówienia należy natychmiast skierowywać do Sekreta" © 
rjatu Komitetu Organizacyjnego „Dnia Prasy Socjalistycznej” 
ul. Warecka 7, lokal „Robożnikać, 

Prezerwatywy 
oryginalne francuskie nadeszły. Hurt i detal po conach nizkich. 


of  „Flammarion* 


Marszałkowska 


Wyłączna 
sprzedaż 


FEKTTTTTM | PROŚZY > R bf sądowe, ad- 
; l ministracyjne w spra- 
OGŁOSZENIA DROBNE, kwach wojskowosci a inne eriy 

na posady, tłómaczenia; prze- 
pisywania. Biuro „Wiedza*, pro- 
pr<ez. 
społeczno - ekonomicznych. Mio- 
wejscie od pat 


Wiki Bussoni kuśnierz wyko- 
l or nywa wszelkie obstalun- | wądzona 
ki i przerabią zniszczone futra. ; 

Leszno Nr. 18 m. 12d, val 


dowa 7, 
8194 


frontowe. skiej. 


mowa | 


ROBOTNIKA“, Warecka 7, 


m” 


ji 
9 690) + 


SEa 


świeżość jej głosu, znowu zabłysła jak wielka, 


stwem. 

Główni bohaterzy „Starej Baśni", pp. Po- 
lińska-Lewicka, Brzeziński i Gruszczyński, + © | 
zwłaszcza ten ostatni — śpiewali jak natehe = 
nieni — przed widownią, zaledwie w polo 
wie zapełnioną. AI 

Znacznie. więcej szczęścia miała „Hra = 
bina“. Epizody komedjowe i balet, wypelniae 
jący prawie cały akt drugi, tak. przyciągają 
uwagę, że staje się ana ślepa na rażące brazi | 
kompozycyjne w tem dziele Moniuszki. Tô | 
główną treścią „Hrabiny“ jest właściwie suk“ 
nia, arcydzieło kunsztu szwaczek i krawezyńs 
ną którą Kazimierz niezgrabnie nasiąpił, 0b- 
rywając jakąś tam koronkę. 

Lecz wielkiemu mistrzowi nawet ta bta 
hość tematu i wogóle nikłość libretta nie 
przeszkodziła roztoczyć całego piękna. oby* 
czaju szlacheckiego, które tak miłował. Toi 
się bardzo podoba. „Soból i panna“ przema- 
wiają do duszy. Śpiewy latwe, przystępne I 
piękne, wspomniana, właśnie nieatrtystyczna 
beztroska, niefrasobliwość w ułożeniu całości 
-- zamiast razić — bawi i oto „Hrabina“ zno- 
wu sprowadziłą do teatru Wielkiego ogrour 
ną publiczność. * 

Wszyscy wykonawcy byli dobrzy. P. Zbo” 
ińska - Ruszkowska, po pewnych zachwiać 
niach dni poprzednich, budzących niepokój © 


fiz, bz +" 


obec. sm. 


śpiewaczka, P. Gołkowskiej, najlepszemu 
polskiemu mezzo-sopranowi, mam za złe, ż9 
jest Bronią tak posępną i tak niemrawo 
śpiewa. Przyczynia się pawnie do tego reszt- 
ka ziewających nut szkoły niemieckiej, navy“ 
tej w Hamburgu. | 

Podczaszyc, p. Boguckiego był calkiem, | 
bez konceptu. Po nieodżełowanej pamięci Dyas 
lińskiim a nawet p. Górskim, była to kreacja 
blada, monotonna i pelna jedynie namysły 
co z sobą zrobić. | Cz. Jellonta. 
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Opera. Dziś „Marja“, 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Romans“, 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Tamten“, l 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Polityka“, / 4 i 
Toatr Nowości. Dziś í jutro „Targ na dziewczę” A | 
ta“. W środę „Gri-gri*, „RSE | 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Niespodzianki rozwo” Í 
dowo“, f 33 
Toatr Powszechny, Dziś i jutro „Dwie sieroty“ 
Teatr Praski, Dziś i jutro „Roznosicielka obl” 
ba”, > 
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eb 
doskon portret 
8 marek z pobawi „Zjed”. y 
nuczeni portreciści* Złota | z 
sztuczne, korony, wyj” 
Zęby wanie bezbolesne. kapo 
racje, przeróbki zębów na port ej, 
kaniu. Ceny nizkie. Zakład Stei 
tystyczny Twarda 45, róg żę ŁA 
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Ea 
sztuczne, korony, mośstk l 
Piombowanie, wyjmowanie ły, 
bez bólu. Przyjezdnym zaIiÓWZ A 
nia w ciągu dnia, zee radi a 
poczekaniu, Ceny najni żar: rka 
binet chrześcijański, Zóraw:a sd 


kand. - nauk 


